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Scotland Hord m nietu ie  fotograf!?
w s z y s t k i c h  z b r o d n i a r z y  ś w ia ta

Niezwykle zarządzenie przed koronacją
Londyński, policja kryminalna orzy 

gotowuje iię ®nergkczni. do zapewnie­
nia porządku i bezpieczeństwa w cza­
sie koronacj L Postawiła ona orzed 
aot ; gigi ntyczne zadanie —  niewpu 
łzozeni * dc Anglii na czas kc-onacj

celu
jest

ani jednego zbrodniarza. W  tym 
od szeregu miesięcy prowadzona 
niezwykle intensywna praca.

Każdy cudzoziemiec zamieszkujący 
v Loncynir  ̂os tal poddany dłuższym 
i dyskretnym obserwacjom. O ile ob-

Piąkna incjatywa młodych ogrodników
N it  każdy ogrodnik w  dzisiej 

szych czasacn może zdobyć odpo­
w iedn ie stanowisko, i m e każdy 
pcha się na posady,

Rozw oj naszych osiedli nowo­
czesnych będzie wymagał coraz 
w ięk jzycn  zastępów- fachowców- 
cgrodników, dlatego pożądane, 
aby młode siły nie marnowały 
Kwych zdolności w okresie p rze j­
ściowym  i nie w j chodziły z w pra­
wy. D latego w itam y nową pla-

„ K rzew ". L iczne grono organiza 
to r o w — nuodych fachowców  sta­
nie się dla m ieszkańców stolicy 
pogotow iem  ogrodniczym . Za- 
mias t Dłąkać w  poszukiwaniu zie­
mi do kwiatów, b jlin , rozsad, pla­
nów ogródK >v i klombów -  "wy- 
stan zy zw rócić się pod tel. 662-39 
Cbtmelna F9 m 2-a do spółdzielni 
„K rzew ". Mam; wgażenie, że po­
wstanie te j polskiej placówki j< st 
bardzo na czasie i dlateg j pole-

cówkę ogrodniczo - techniczna I camv ją  gorąco naszym Ozytelni- 
społdzieln ię pracy pod nazwą | kom

Poseł SiKorsKi uw olniony
z  posady w Z w ią zk u  Zrztsze ń  Kimackith

Zarząd W ielkopolskiego Zw iąz­
ku Chrześcijańskich Zrzeszeń Ku 
pieckich w  Poznaniu w  obliczu 
wiosennego zjazau  delegatów  or- 
gan izacyj kupieckich oraz daleko 
.dących wniosków organ izacyj ku 
pieckich o zwoln ien ie aotychcza- 
jow ego  dyrektora biura Związku, 
posła Bru~ona Sikorskiego, po­
w zią ł decyzję zreorganizowania 
b iura i wypow iedział posady 
wszystkim  pracownikom z dyrek­
torem posłem Sikorekim na czele. 

*

Sądzimy, że me znajdzie tu za­
stosowania przysłow ie o pow ie­
szonym za cudze winy. Poseł Si­
korski szuka poparcia u rzem io­
sła w ielkopolskiego, chcąc zostać 
dyrektorem Izby Rzem ieśln iczej 
w  Poznaniu.

Co do innych pracowników 
IV ielkopolskiego Związku Chrze­
ścijańskich Zrzeszeń Kupieckich, 
to w ypow iedzen ie im stanowisk 
należy raczej traK iować jako fo r ­
malność tylko reorganizacyjną.

serwie ja wypadła dla niego nieko­
rzystnie, wówczas proponowano mu 
wyjazd z Anglii na cza1 Koronacji, z 
tym że p< uroczysto iclach pędzie 
mógł powrócić do Lonaynu

Oczywiście ootyczy to tylko cudzo­
ziemców nie ka/anych za przestęp­
stwa kryminalne, gdyż karani po di 
stu zostali deportowani z Londynu.

Archiwum specjalnego oddziału 
Scotland Yaruu po«ada już 50 tysięcy 
życiorysów cudzoziemców. Codzien­
nie do areniwum wpływają nowe da­
ne.

Ponadto do dyspozycji Scotland 
Yardu wpłynęło z góra 5 mil.onow 
to* igrali1 zbrodniarz/ całego świata. 
Ta Kartoteki międzynarodowych zło 
dziel oszustów i włamywaczy jest nie­
wątpliwie najbogatsza na świeck.

Agenci Scotland Yardu dyżuiulą o- 
becnie nic tylko w portach angielskich 

i 3ie i w  purtacli wszystkich hmycli 
krajów skąd odchodzą okręty do a  t- 
glii. O podróżach wszystkich pod. j- 
zanych sob stok ‘ nadchodzą do 

Londynu regularne i zczególow® spu 
wozdania. Oczywiście iednocześnie i 
w  samej Anglii pT< wadzont są prace 
nad unieszkodliwieniem mlefscowycn 
elementów przestępczych-

rp m jiłK u }e m c j

P O  K U R S I E  N O M I N A L N Y M  

100 100
przy ratalnym nabywaniu odbiorrikOw  
najwyższej klary ^ E L E F U N K E N -S U P E R -  
M A G N A T  i T E L E F U N K E N - P R E W . E R  
na prqd zmienny ur> wersafny. O  RES
C Z A S U  P R Zy J M O W A N IA  P C Ź V C Z E K  
JE S T  O G R A N I C Z O N Y  Szczegółowych  
infor macyj, co do rodzaic i ilości Pożyczek^ 
udzielaia upoważnione sklepy radiowe;

ADOTELEFUHKEH
GW ARANCJA DOBROĆ I ^  Z A U FAN IE TYSIĘCY-.

W a ln y  Z j a z d

iw iczKu Uzdrowisk
W e środę rozpoczął obrady do 

roczny w a lny zjazd  członków 
Związku Uzdrowisk Polskich, 
zrzeszającego przeszło 50 uzdro­
w isk leczniczych i wypoczynko­
wych w  kraju,

W iceprezes Związku W iśn iew  
ski wskazał na słabą frekw encję  
w  uzdrowiskach —  190 tys. osób 
roczn ie —- co przypisać należy

przezmezna jom ości uzdrowisk 
szerokie s fery  społeczeństwa.

D la wzmożenia szerokiego ru­
chu w  uzdrowiskach mówca jest 
zdania, że należy uzdrowiska u- 
doatępnić ludności w iejsk iej i  rze 
m ieślniczej, co w płyn ie również 
na podniesienie zdrowotności i 
życia gospodarczego, lecz także i 
na podniesienie kultury wogóle.

I  m m  na J a r  Nareiowi
powstaną szkol? na kresach

W szyscy z ł o ż ą  ofiary na Macierz 3-so maja

U

llorderra ś. p. wachm. Bujaka
stanie niebawem przed sądeir.

Jeden dzień zaledw ie dzieli nas 
od św ięta narodowego 3-go Maja. 
Stało się tradycją, że w  dniu tym 
składamy tłumnie hołd arm ii, de­
filu ją ce j w  swej p ierwszej w io­
sennej paradzie i jednocześnie 
składamy „D a r  N a :odow y“ , prze­
znaczony na szkoły kresowe P o l­
skiej M acierzy Szkolnej.

Na kresach stan ośw iaty stoi 
na pczioim e bardzo niskim. Brak 
szkół Dociąga za soba nie +ylko 
zahamowanie rozwoju  oświaty, a- 
le rów nież stwarza m ożliwości 
propagandy antypolskiej, którą 
liczne ośrodki polskości —  szkoły 
zwalczałyby łatwo. Ludrość pol­
ska na kresach, a szczególnie o-

śnie z  roku na rok i M acierz liczy 
że 3-e: M aj nadchodzący przyn ie­
sie „D ar N arodow y", złożony z 
drobnych datków, a jednak w y ­
starczający ną to, aby otworzyć 
nowe polskie szkoły.

Drugą dziedziną, którą specjal­
na troskliwością otacza M acierz 
Szkolna, to szkolnictwo zawodo­
we. Polsce brak stanu średniego, 
co stanowi jedną z zasadniczych 
wad nasze; struktury. PM S pro­
wadzi 34 szkoły zawodowe. A b ­
solwenci tych szkól otrzym ują w 
m iarę m ożliwości M acierzy nisko 
oprocentowane (1 proc.) pożycz­
ki na założenie własnego warszta 
tu pracy. D aje to gwarancję, że

sadnicy, to mieszkańcy, mówiąc j kapitał w łożony w  kształcenie nie

ośw iatow a" zmniejsza m ilionowe 
zastępy analfabetów  o 30 do 40 
tysięcy.

W  dziedzin ie czyteln ictwa Ma-

Do wydziału V II I  karnego Sądu 
Ckręcowego wpłynfł akt oskarżenia 
przeciwko zabójcy wachmi itrza Bu­
jak ., Judce Chask.alew‘czowi

Chcokielawicz zamordował ś. p. 
Bujaka w  biały dzień w  Mińsku Ma­
zura ieckm w  enuu 1 czerwci ub. ro­
ku. Gdy wacha »trz Jan Bujak prze­
chodź I  przez skwer uliczny, ra Miń­
sku Maz. z tylu podbiegi do niego

zatrzymany został przez przechod­
niów świadków zbrodni. Ofiara mor­
derstwa zmarła po kilku minutach 
m czarni.

"W ciągu 6 tygodi i Chaskielewicz 
orzebywał na obsc-wacji psychiatry­
cznej w szpitalu w Tw Olkach. Leka­
rze uznali sro za jednostkę o cechach 
psychopatycznych, be; ograruezonej 
zdolności rozumienia nonełnionego

Chaskielewicz z odległości kilku ’ czynu. Chaskielewicz zatem uznan* 
krokó w oddal dwa wzuły '-ewolwero- ' został za zdolnego do poniesienia od- 
we. Buj Jf przewrócił się na wznak, a ' nowiedzialności karnej za mordor- 
wówczas Chaskielewicz strzelił do stwo.
nieg' po raz trzeci. Po mi "derstwie Dotychczas nie wyznacrono termi- 
rzumł rewolwer i chciał uciekać, lecz nu rozprawy.

obrazowo, wysepek otoczonych 
obcym żywiołom . Jeżeli me naw ią­
żemy z nimi ściśle jszej więzi 
kulturalnej, je że li nie damy im 
pomocy i oparcia w  ich propagan­
dzie polskości, oni sami łatwo 
mogą ulec wynarodowieniu.

Do tej pory M acierz Szkolna 
prowadziła na kresach 222 szko 
ły. Jest to jak dotąd, o w ie le  za 
mało i prośby kierowane do Ma­
cierzy przez pozbawione szkół poi 
skich okolice na kresach, często 
nie mogą być zrealizowane wsku­
tek braku należytych funduszów. 
A le  o f ia r ność społeczeństwa, ro-

ntarnuje się. Dotychczas bowiem 
dziale się tak że m łody czło 
wiek, zdobywszy jak iś faeh, otrzy 
m ywał najczęściej pracę w  ja ­
kimś urzędzie, a nie w  swoim za­
wodzie. Często zostawał bez pra­
cy w  ogóle.

Dalszą dziedziną pracy, to wal­
ka z analfabetyzmem. M acierz o r­
ganizu je od kilku lat „ośw iatowe 
pospolite ruszenie", które polega 
na tym, że każdy św iatły  Polak, 
który pragn ie uczyć innych, bie­
rze pod swą opiekę jednego przy­
najm niej analfabetę, Rezultatem  
tego jest, że coroczna „o fensyw a

  w
TB ft ĘTW B  W ycieczk i na W yslaw ę Św iatową *

P A R Y Ż  F R A N C O P O L ,
w Paryżu co 6 dm 

W a  r s z & w a ,  
MAZOWIECKA 9
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A s t r o p r a f  
dis- o b s e r w a to r iu m

na Pop Iwcnle ;
W  zakładach , S ir  Howarda 

Grubb and Pa ison  w  Newcastle, 
w  półn. Anglii, odbył się kom isyj­
ny odbiór w ielk iego, 33-centjTne- 
trowego asrtrogrofu, zamówionego 
przez L O P P  i przeznaczonego dla 
budującego się obserwatorium  im. 
Józefa Piłsudskiego na Pop Iw a ­
nie. Astrojęraf len w  najb liższej 
przyszłości oęazie ' wysłany do 
Po lsk i
-*■ '. *■ itr ,< f óif

PAMIĘTAJ  
O BEZROBOTNYCH  

NARODOWCACH

cierz prowadzi pracę opartą na 
własnych metodach, która daje 
jak  najlepsze rezu ltaty. Obecnie 
coraz popularniejsze, sta ją się 
biblioteki „ lilip u tk i" po 20 dc 30 
tomów każda. Tak ich  biblioteczek 
wędrownych je s t oKoło J 700 

W śród absolwentów szkół kre­
sowych, 30 procent wpada w  po­
wrotny analfabetyzm , z tego 
względu propaganda czyteln ictw a 
w województwach wschodnich po­
siada doniosłe znaczenie.

Na ogrom ne potrzeby ośw iato­
we M acierz przeznacza dochody z 
„Daru  N arodow ego". Mimc kry­
zysu, liczba o fiarodaw ców  stale 
wzrasta. Dawniej w  puszkach 
znajdowały się monety większe, 
dziś częściej same miedziaki. A le  
w  sumie dają one w ięcej, n iż daw­
niej przj nosiły duże o fia ry  nie­
liczny ch przy jació ł M acierzy 

Pam iętajmy' wszyscy, że dzieci 
kresowe czekają na szkoły. T ego ­
roczny „D a r N arodow y" n.e może 
im spraw ić zawodu.

1 U S S C O  Z D R Ó J
m  z i e m i  l n f . f f t e t U e S  

P A Ń S T W O W Y  Z M Ł & D  Z D R O J O W Y
SEZON KĄPIELOW Y OD 1 MAJA DO 31 PAŹDZIERNIKA.

Kąpiele siarczano-slone ? mu!ov/e. Zakład Przyrodoleczniczy. Kąpiele sło­
no zne W SKAZANIA  LECZNICZE: reumatyzm stawowy i mięśniowy, 
gościec rzekom; i zakaźny, zesztywnienie stawów pozapalne i pourazowe. 
Przym iee Choroby skórne. Choroby układu nerwowego, zapalenie nerwów, 
ischias. CENY- kąpieli, zabiegów leczniczych, pensjonatów, pokojów ume­
blowanych — umiarkowane. W  mies.: mam. wrześniu i październiH-j ceny 
zniżone. DOIAZD: stacja k lejowa KIELCE skąd autobusami P. K. P. do

BUSKA ■ Z DKDJU.

Czyście z byka spadli, tow arzyszu?..
Czyli hstoria przemówienia pierwszomajowego

Bezrobotny M ichał Korlak  
przełknął ślinę po czym rzekł do 
kierownika „p ią tk i" :

—  A  teraz towarzyszu prze 
czytam  wam tę mowę, co to ją 
mam w ypow iedzieć na uroczysto­
ści P ierw szego  M aja.

—  C zyta jc ie !
Bezrobotny M ichał Koźlak w y­

ciągnął z dziurawej kieszeni ka- 
m ‘zelki kawałek pom iętego pa­
pieru, rozprostował go szeroką 
d łor ą na kolanie, podszedł do 
okna. po czym  zaczął sylamzo- 
w ać:

—  „T ow a rzysze ! Faszystow1- 
rki rząd polskich k rw iop ijców  i 
gnęb icieh  klasy robotn iczej, za 
rom ocą suto płatnych siepaczy 
policy jnych  od la t już kilkuna­
stu gnębi lud pracujący. Pokorne 
■dugi czarnej reakcji szerzą bia­
ły  terror napychaiąc sobie kie­
szenie złotem  panów, księży i ka 
p ita listów . M iędzynarodówka fa ­
szystowska bandyty M ussolinie- 
go. zb ira H itlera , łajdaka Franco 
oraz wroga proletariatu  Degrel- 
la  znajdu je poparcie kołtuńskich 
a fer rząaowych. Towarzysze, 
dość te g o ! Za młoty, za sierpy, 
za czerwone sztandary! N iech ży 
je  rewolucja robotniczo -  w ło­
ściańska, precz z...“ .

— Czyście z Dyka opadli! —

przerwał k ierownik „p ią tk i"  An 
toni Ochędużko, były kierownik 
obwodu ..Legionu M łodych". —  
A  toż za takie przem ówienie zgni 
jec ie  w  krym inale! W ystarczy, 
żeby na sali był chociaż jeden 
konfident. Ja wiem, towarzyszu 
Koflak , że jesteście komu­
nistą i że dla idei do w ięzie­
nia pójdziecie, mało —  pod kule 
po licy jne pójdziecie. P rzec ież  ta 
cy jak  w y  narażają się przeae 
wszystkim, wiem, wiem... A le  pa 
m iętajcie, że za głupia gadaninę 
nie warto siedzieć. Dajcie mi tę 
mowę, to ją  wam przerobię.

W ieczorem  tegoż dnia z jaw ił 
się kierownik „p ią tk i" Antoni 
Ochędużko u kierownika ja c Ziej­
ki.

—  Przyn iosłem  wam tu —  za­
czął —  projekt m owy 1 pierrarszo- 
w a jow ej.

—  C zyta jc ie !
Ochędużko w y ją ł z bocznej kie 

szen. portfe l pam iętający jeszcze 
dobre czasy służby w  Izb ie Skar 
bewej, wydobj-ł stamtąd kawał 
Papieru, po czym zaczął;

—  „T ow a rzysze ! Odwieczny 
nasz w róg  burżuazja i kapitalizm  
znowu w ytęży ł wszystkie swe 
siły  by was zdusić mackami Drud 
nymi od złota, pazurami m iędzy­
narodowych karteli. W ielkobur-

żuazyjne pasibrzuchy w raz z 
kołtuńskim tłumem drobnomiesz 
czańskich ren tierów  s z y k u j 
swe pompy ssąco - tłoczące na 
tw oją  krew, chłopie i robotniku 
i na tw ó j pot. K rw i w aszej im  po

—  „T ow arzysze ! N acjona listy­
czne prądy reakcyjne zasilane 
przez ogłupione masy czarnose­
cinnych chłopów i robotników z 
castarzałym frazesem  patriotycz­
nym na chuligańskich ustach

erzeba i potu waszego im  potrze- p rzeciw staw ia ją  się m iędzynaro- 
ha, ale nadejdzie czas, że najw ię- towemu porozumieniu pro letaria  
kszy w róg  ludu pracu jącego ban tu. N acjona lizm  ga lw an izu je  tru 
kier, fabrykant i kapitalista...", j pa tradyc ji i zacofania, ubiera 

—  Czyście z byka spadli, towa to  w szatę rew olucji, łechce uczu 
rzyszu? —  przerw ał kierownik cie dumy narodowej, staw ia nie- 
jaczejk i W asyl Łysenko od lat przezwyciężone przeszkody przed 
ju ż  bodaj, ie  dziesięciu student zwycięskim  marszem czerwonego
pierw szego roku matematyki. —  
A  toż takie przem ówienie pozba­
w i was kredytów  na akcję. Za­
pomnieliście, towarzyszu, skąd 
forsa?  Moskwa pcha w  tę H isz­
panią, jak  w  dziurawy worek i 
żeby nie „Enzw ei, Cohen S. A .‘ , 
„Zwestein , Gold feld  S. A .“ , „Z a ­
kłady Bawełniane E itin  et Gon

przewrotu. Nacjonalizm ...".

—  Czyście z byka spadli, towa­
rzyszu —  przerw ał przedstaw iciel 
tinansów  „C iężkich  Zakładów 
E itir  e t Gon S. A .“ , m niejsza o 
nazwisko, dość że na im ię mu A - 
ron.

A  to i nie każdy nacjonalizm

S. V \  awno ir usielibyśmy ju ' ^  ^  E ?
zwinąć budę. D ,j. ie mi tę swoją • toWdriy9ZU Ł ; 3enk? 1 ™  P W -  
mowę, to ją  v  £ !  nrzerobię. I ^  ™  ^ ' t ł u m a c z ę .

N a  drug-' Fzil i “ 0 jaw ił s i « 1 i j t °  ~  .p ytM  ~  ^ k zy  
kierownik jacz. ki W asyl Łysen- . H w h u i  ram ię w  ram ię z 
kc u tcwarzysza, m niejsza o nar g a l i o n a m i/  Karo la  Marksa 
wisko, dość że mu nŁ im ię A ro n ,! ^ ov ie‘ Nacjonahsci baskijscy, 

przedstaw iciela  finansów  „C ięż ,)toŁ ’ zap! ^ ęt* ^ ł® sobl{ i  *±  Ba'  
kich Zakładów B aw e łm an yS  E i- r,kam‘ P<vlski Sf* iydzL Nacjona- 
tin e t  Gon". ■ żydowski je s t nasiym  sprzy--

—  Przyn iosłem  wam tu —  za- m! ' Rozumi eci e? D ajcie 
czął, projekt m owy pierwszoma- ‘ni k  m<)wę to ' " am przerobię, 
jow ej. T egoż dnia po południu zjaw ił

—  C zyta jc ie !
-W asyl Łysenko w y ją ł z za ko-

się przedstaw iciel finansów  „Za­
kładów Bawełn, E itin  et Gon

szuli stary, pobrudzony zeszyt, S. A ." , m niejsza o nazwisko, dość, 
pc c z ; th  rozpoczą ł; |żc  aa im ię  ma A ron  u k ie ro w n ik a

partii Beniam ina Jehu-dowicza 
Kaganowa, po czym rzek ł:

—  Przyniosłem  wam tu projekt 
mowy pierwszom ajowej-

—  C zyta jc ie !
P rzyby ły  w y ją ł tłustymi palca­

mi w ytw orny n-otes oprawny w 
krokodylową skórę, po czym po- 
czął czytać:

—  „T ow a rzysze ! Obskurantyzm 
Kościoła i pęta jak ie  na szyi każ­
dego z was kładą ręce zachianne- 
go klerykalizm u w zyw a ją  w ielkim  
giosem  do stanowczej walk i o no­
wą kulturę m aterializm u dialek­
tycznego, o małą literę  na ozna­
czenie nazwy Boga, o stanowcze 
wyplen ien ie z siebie lirycznego 
gatunku pozostałości uczucio­
wych...".

—  Czyście z byka spadli, towa­
rzyszu —  przerw ał k ierownik par­
tii. —  A  toż każdy sto jący w  ob­
ronie własnych przekonań, ra c ji 
własnej.. Zresztą —  poczekajcie. 
Hallo, Sonia!

Do poko.,u weszła maszynistka 
Sonia, podniósłszy w górę zaciś­
niętą p :ęść.

—  Siadajcie, towarzyszko —  
rzekł Beniamin Jchudowucz Kaga- 
now —  i piszcie.

Sam również siadł w  wygodnym 
k lu oow ym /fo te lu , zamyślił 
przez chwilę, po czym zaczął dyk­
tować :

—  „Tow arzysze ! W  dinu pierw ­
szego maja w ylegn iem y jak  jeden 
mąż na ulice, zgasim y paleniska 
fabryczne i  .wyłączymy prąd elek­

tryczny, by m anifestować na rzecz 
demokracji, Darlameutaryzmu, 
wolności prasy, wolności przekc - 
nan, swobodnego wykonywania 
praktyk re lig ijn ych , m anifestowa­
nia uczuć patriotycznych...".

—  Czyście z byka spadli, towa­
rzyszu kierowniku ? A toż pro­
gram, który w łaśn ie zwalczamy 
najgoręcej...
. Beniamin Jehuaowńcz Kaganow 

począł k iwać głową,
—  W ybaczcie towarzyszu Aro­

nie, ale nie znacie zupełnie Leni 
na, co można by jeszcze wybaczyć 
ze względu na wasze w” 't)itra za­
sługi finansowe dla partii, a le nie 
zrać  ostatnich zarządzeń  Rnmm- 
ternu to... W iedzcie o tym  ciąg­
nął dalej —  że każdą rewolucja 
nie my robimy, ale +j3 gromada 
idiotycznych liberałów1, socja li­
stów1, pariam entar;-sitowr,, słowem 
  mieńszewików1, których się po­
tem ped stienku... Rozum iecie?

 Rozumiem, ale czy zrozumie­

j ą -
—  Kto?
—  Nasi. O rgan izac ji.
—  N iechby tylko próbowali &ię 

sprzeciwiać!
—  A le  masy...
Beniamin Jehudowtcz Kaganow 

uśmiechnął się pobłażliw ie:
—  A  jednak, towarzyszu, L en i­

na wartob.Y było czasami poczy­
tać... M asy! T łu m ! Tiuro to by­
dło... A j w y ! Lenina wam czytać 
komecznie...

Tam — tam


